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i posiadając własny żelazny fundusz, spełnia ono na­
leżycie zakreślone statutami zadanie. Zasługa w tem 
wielka założyciela Stowarzyszenia, ś. p. Juliusza 
Zellingera, głuchoniemego urzędnika Namiestnictwa 
we Lwowie, który od początku istnienia „Nadziei" 
aż do wiosny b. r. sterował jako prezes losami Sto­
warzyszenia. Po śmierci Zellingera wybrano preze­
sem głuchoniemego artystę-malarza i fotografa p. Jó ­
zefa Kościeszę Jaworskiego.

NOWOŚCI ILLUSTROWANE

Olbrzymia katastrofa kopalniana: Akcya ratunkowa w płonącej kopalni „Universal“ pod Cardiffem.

Olbrzymia katastrofa kopalniana: Wejście do szybu w kopalni „Universal“ pod Cardiffem w Anglii.

Kraków ks. Józefowi: L. Lepszy, sekretarz wystawy 
pamiątek po ks. Józefie.

W ystarczy dziesięcioprocentowa domieszka metanu 
do powietrza, aby nastąpił straszny wybuch, który 
niszczy wszystko i zabija. W yższa  przymieszka me­
tanu nie zwiększa wybuchu, ale przy nowym do­
pływie powietrza powoduje ponawianie się eksplozyi.

Podobnie rzecz miała się i w  kopalni „Uniyer- 
salu. O godzinie 8 rano zjechała do kopalni szychta 
dzienna robotników w liczbie 700 ludzi. W  chwilę 
potem nastąpiła eksplozya, której siła była tak wielka, 
że trzech ludzi, którzy przechodzili w odległości 
20 metrów od szybu/zostało rozerwanych w kawałki.

Kraków ks. Józefowi: Eugeniusz Kalinowski, skarbnik 
„Straży Polskiej" i komitetu obchodowego.

Lokal „Nadziei" mieścił się od ćwierć przeszło 
wieku w kamienicy rękodzielniczego stowarzyszenia 
„Gw iazda", które udzieliło pod korzystnymi warun­
kami gościnnego przytułku humanitarnej instytucyi. 
W obec wybudowania nowego gmachu „Gw iazdy" 
odbyło się w dniu 19 października b. r. poświęcenie 
nowego lokalu „Nadziei". A ktu  tego dopełnił pre­
zes stowarzyszenia „Skała", ks. W ilhelm  W agner, 
w obecności zebranych licznie członków „Nadziei" 
i zaproszonych gości, których nie brakło wobec sym- 
patyi, jaką darzy ogół społeczeństwa to ognisko 
głuchoniemych.

Kraków ks. Józefowi: Komendant oddziału samerytań- 
skiego, dr. Staszewski, przed automobilem sanitarnym 

na polu ćwiczeń zlotowych.

Olbrzymia katastrofa kopalniana.
Kopalnia węgla „U niversal“ , znajdu jącasię w Anglii 

pod Cardiffem, nawiedzona została przed kilku dniami 
strasznem nieszczęściem, najstraszniejszem, jakie może 
w kopalni się wydarzyć, mianowicie wybuchem ga­
zów, który wywołał w kopalni pożar i pociągnął 
za sobą setki ofiar w ludziach. Kopalnia ta praco­
wała wyłącznie dla marynarki angielskiej, wydoby­
wając węgiel t. zw. tłusty. W ęgiel ten, bardzo dobry 
£ gatunku, ma tę jedną wadę, że bardzo obficie w y­
dziela z siebie gaz wybuchowy, metan. Gaz ten 
w połączeniu z powietrzem wytwarza bardzo nie­
bezpieczną mieszaninę eksplodującą, o ogromnej sile.


